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CRAKTAT WZGLĘDEM HANDLU I ŻEGLUGI, ZAWARTY POMIĘDZY 
NAJJAŚNIEJSZYM CESARZEM Wszech Rossji i Naj

jaśniejsza Królową połączonego królestwa M ielkiej 
Brytanji i Irlandji, w St. Petersburgu, 30 Grudnia 1842 
(11 Stycznia 1843) r. z dwoma oddzielnemi artykułami, 

z Bożej łaski,
My Mikołaj Pierwszy, Cesarz iSain o władca 

Wszech R o s s j i,
etc. etc. etc.

Wiadomo czynimy niniejszem, że w skutku wzaje
mnej zgody między Nami i Najjaśniejszą Królową po
łączonego Królestwa Wielkiej Brytanji i Irlandji, Nasi 
pełnomocnicy zobnpólni zawarli i podpisali, w St. Peters
burgu, dnia 30 <>rudnia 1812 (11 Stycznia 1813) roku, 
Traktat względem handlu i żeglugi, który dosłownie brzmi 
jak następuje:
W i m i ę Najświętszej! Nierozdlelnćj T r ó j c y

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossji i Najjaśniej
sza Królowa połączonego Królestwa Wielkiej Brytanji i 
Irlandji, przejęci chęcią rozszerzenia, zwiększenia i utrwa
lenia stosunków handlowych pomiędzy Swemi Państwami 
i posiadłościami, a tein samem podania wszelkich ile mo
żności ułatwień i zachęceń <lla tychże Swych poddanych 
którzy mają udział w tych stosunkach; mając oraz prze
konanie, że nic nie może się więcej przyczynić do zisz
czenia zobopóliiych Ich życzeń w tym w zględzie, jak znie
sienie z oliustron opłat naddatkowych (tlifTerentiels) i 
wzajemnych (retorsifs), obecnie wymagany ch i pobieranych 
od statków lub płodów jednego z dwojga Państw w por
tach drugiego, mianowali swych pełnomocników do za
warcia w tej mierze traktatu, jako to;

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossji, Hrabiego Ka* 
rola-Roberta Nesselrode, Swojego Rzeczy wistego Radcę 
Tajnego. Vice Kanclerza, Członka, Rady Państwa, orde
rów rossyjskich i wielu innych Kawalera, tudzież Hra
biego Jerzego Kankrina, Jenerałłi piechoty, Ministra Skar- 
bn, Członka Rady Państwa, ó+derów rossyjskich i wielu 

" •duvni jiun-i^r..'. roci1’
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innycli Kawalera, a Najjaśniejsza Królowa połączonego 
Królestwa Wielkiej Brytanji i Irlandji, wielcc-szaiiownego 
Barona Karola Stuart de Rothsay , na wyspie Bute, Pa
ra parlamentu, Członka Rady tajnej, Kawalera wielkiego 
krzyża wielce zaszczytnego orderu Łaziennego i staroży
tnego orderu portugalskiego Wieży i Miecza, Swego nad
zwyczajnego i pełnomocnego Posła przy Najjaśniejszym 
Cesarzu Wszech Rossji.

Którzy, po udzieleniu sobie nawzajem swych pełno
mocnictw znalezionych w dobrej i należytej formie, uchwa
li i zawarli artykuły następujące:

Artykuł 1. Dla statków i poddanych obu Wysokich 
Mocarstw umawiających się, pozostawiona będzie wzaje
mna wolność żeglugi i handlu we wszystkich częściach 
ich państw zobopóliiych, gdzie żegluga i handel są obe
cnie lub będą na przyszłość dozwolone poddanym i sta
tkom jakiegokolwiek narodu.

Art. II. Od dnia wymiany ratyfikacji niniejszego Tra
ktatu, statki angielskie, zawijające do portów Najaśniej- 
szego Cesarza Wszech Rossji, lub odpływające z nich, 
i statki rossyjskie, zawijające doportów połączonego Kró
lestwa Wielkiej Brytanji i Ii landji, oraz do portów wszy
stkich posiadłości N. Królowej Wielkiej Brytanji, lub 
odpływające z nich, nie będą ulegały żądny ni opłatom ani 
ciężarom jakiejbądź natury, ani innym, ani w iększym nad 
te, jakie obecnie są, lub na przyszłość być mogą nało
żone na statki krajowe przy ich zawijaniu do tych por
tów, albo przy ich odpływaniu.

Art. Ili. Z uwagi, że okręty angielskie, przy bywają
ce wprost z innych krajów należących do Wysokich u- 
mawiających się Stron, są wpuszczane z ich ładunkami 
do portów Cesarstwa Rossyjskiego, bez uiszczania opłat 
jakichkolwiek nad te, jakie uiszczają statki rossyjskie, i 
z uwagi na korzyści, jakie pod tym wzslędem obecny tra
ktat nadaje handlowi angielsitłemn w Wielkiem Xięstwie 
Finlandzkiem, postanawia się4, że od daty wymiany raty
fikacji obecnego traktatu, statki rossyjskie, przychodząca 
od ujścia Wisły, Niemna, luhjyęszelkićj innej rzeki, db 
której wpada rzeka spławna, mająca źródło w Państwach 1 
Najjaśniejszego Cesarza Wszech ttoasji, lub płynącaprzeń
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FZ«ezone państwa, będą wpuszczane z ładunkami swoje- 
mi do portów połączonego Królestwa Wielkiej Brytanji 
i Irlandji i wszelkich posiadłości N. Królowej Wielkiej 
Brytanji, zupełnie w takim samym sposobie, jak gdyby 
statki te przychodziły wprost z portów Rossyjękich lub 
Finlandzkich, z zachowaniem wszelkich przywilejów i 
swobód zastrzeżonych obecnym traktatem handlu i żeglugi. 
Podobnież i statki rossyjskie, wyprawiony z portu Wiel
kiej Brytanji lub posiadłości angielskich ku ujściu rg«k 
wyżej wzmiankowanych, będą uważane, jak gdyby wraca
ły ku portowi Cesarstwa Rossyjskiego lub Wielkiego 
Kięstwą Finlandzkiego. Rozumie się wszelako, że przy
wilejów takowych używać będą statki Rossyjskie i ich 
ładunki, pod względem miejsc leżących u ujścia rzek 
wzmiankowanych, dopóty, dopóki tamże okręty angielskie 
i ich ładunki, przy zawijaniu i odpływaniu będą dopąsz- 
czaue pod jednakiemi warunkami jak okręty rossyjskie.

Art. IV. Wszystkie płody gruntu, przemysłu i sztu
ki Państw i posiadłości Najjaśniejszego Cesarza Wszech 
Róssjl, włączając w to rzeczone p|< dy . którychby wy- 
wóz rgekami, w poprzedzającym artykule wąpomnianemi 
nastąpił, a które mogą być wprowadzane do portów po- 
łączonego Królestwa i posiadłości Najjaśniejszej Królo
wej Wielkiej Brytanji: podobnież wszystkie płody grun
tu, przemysłu i sztuki połączonego Królestwa i posiadło
ści Najjaśniejszej Królowej Wielkiej Brytanji, które mo
gą być wprowadzane do portów Najjaśniejszego Cesarza 
Wszech Rosji, będą używały wzajemnie, pod każdym 
względem, tych samych przywilejów i swobód, i będą 
mogły być wprowadzano i wywożone zupełnie tym samem 
sposobem, na okrętach jednej, jako i na okrętach drugiej 
c Wysokich umawiających się Stron.

Art. V. Wszystkie przedmioty, niebędące płodami 
gruntu przemysłu i sztuki jednego z obu państw lub ich 
posiadłości, a które mogą prawnie być wprowadzane z 
portów Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rossji, jako też 
z portów rzek, o których uczy clona wzmianka w art, kule 
III, uą okrętach rossyjskie!), do portów, połączonego Kró- 
leztwą Wielkićj Brytanji i Irlandji oraz wszystkich po
siadłości N. Królowej Wielkićj Bry tanji, będą ulegały ta
kiej sainćj tylko opłacie, jakąby za te przedmioty uisz
czono, gdyby były wprowadzone na okrętach angiel
skich.

Również, wszelkie przedmioty, niebędące płodem 
gęuntu, przemysłu i sztuk Państw obustronnych lub ich 
posiadłości , ą które mogą by ć prawnie wprowadzane z 
pojrtów połączonego Królestwa i ze wszystkich posiadło
ści N. Królowej Wielkiej Brytanji do portów Najjaśniej
szego Cesarza Wszech Rossji, na okrętach angielskich, 
będą ulegały tąkim tylko cłom, jakie wypadałobypdtych 
przedmiotów opłacić, w razie gdyby były przywiezione 
na okrętach rosyjskich.

N. Królowa Wielkiej Brytanji zapewnia obecnym 
traktatem żegludze i handlowi Rossji wszelkie dobrodziej
stwa i przywileje żeglugi i handlu, jakich używają teraz 
łub jąkich używaćby mogły w przyszłości, bądź ąa mo- 
ąy praw istniejących i aktów parlamentu, bądź na mocy 
postanowień Rady, albo przez traktaty, narody najwięiej 
faworyzowane.
F ■: ’■ ■ ■ ■

Art. VI Wszystkie towary i przedmioty handlu,któ. 
re, według warunków objętych niniejszym traktatem, lub 
według urządzeń i postanowień obowiązujących w obu 
krajach, mogą być prawnie wprowadzane do Państw i 
posiadłości wszystkich umawiających się stron, albo wy. 
wożone z tychże pań«K» i posiadłości bądź pod banderą 
angielską, bądź pod itfynderą rossyjską, będą zarówno U- 
legały jednymże opLdom. czyli ich wprowadzenie nastąpi 
okrętami drugiego ^jtafistwa, czyli okrętami krajowemi; 
wszystkie też towafy i przedmioty handlu, których wy
prowadzanie z portów obu państw jest dozwolone, otrzy
mają te same praemia, zwroty opłat i korzyści, czy wy
wóz takowy nastąpi okrętami jednego^ czyli też drugiego 
Państwa. ‘ (Dalszy ciąg nastąpi.)

RZĄD GLBERNJALNV KALISKI. *
ir.kiadamia wszystkich w tern interessowanych: że 

targ główny na wełnę, na wzór istniejącego w Warsza
wie, z mocy Postanowienia Rady Administracyjnej Kró
lestwa z dnia 27 Listopada (9 Grudnia) r. z- po raz pier
wszy odbędzie się w mieście Kaliszu dnia 16 (28) Ma
ja r. b. jako terminie stale oznaczonym, i przez trzy dni 
trwać będzie. II agi i pomosty na dni trzy przed rozpo
częciem targu urządzone zostaną. Deputacja Jarmarczną 
w tymże czasie czynności swoje rozpocznie i ułatwienia 
tak producentom jak i kupujący m zapewnić starać się hę- 
dzie. Wełna na targ przy wożona powinna być opatrzo
na w świadectwo pochodzenia miejscowego przez Wójta 
Gnpiny lub Burmistrza właściwego na papierze stępionym 
ceny gr. 17 wydmie i pieczęcią rządowa stwierdzone, po
świadczając. iż takowa jest krajową. Zapewnionein nad
to zostaje aby wełno na targ przywożona bez żadnego za
trzymania I utrudzenia na rogatkach przepuszczaną była 
wprost na targowisko, które urządzone bądaie na placu 
przed gmachem Rządu Guberąjalnego. Gdy jak wiadomo 
wełna w kraju produkowana, stanowi jeden z ważnych 
przedmiotów handlu wywozowego; przeto zwraca się u- 
wagę właścicieli owczarń, na staranne owiec mycie, Has
sy fikacją onych przed strzyżą i pakowanie wełny ostro
żne bez. targania run, w wańtuchy nie przenoszące trzy
naście kamieni, jako wielkości w handlu pospolicie uży
wanej; nadto wańtuchów nie należy łatać ani szyć na ze
wnątrz gdyż to wznieca obawę przy wschodzie za grani
cę, czyli wełna nie by ła w drodze przepakowaną lub in
ną z niezdrowych owiec zastąpioną; wiadomo zaś, iz od 
zachowania powyższych uwag zależą korzyści lub straty 
producentów i powiększenie corocznie konkurencji łub 
pdstręczeuie nabywców.

Kalisz dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 1843 roku,
p. p. Gubernatora Cywilnego. Pułkownik Iltigel-Ąd- 

jut-lit Jego Cesarskiej Mości, K. I r ę b i <• k i.
Sekretarz Jenerahty, Jarnuszkiewicz.

P O £ E D N A N I E

Zamieszczone spory o poszkodowaniu i ńożitkarh 
gorzęluictwa, w Korespondencie Nr;14 i 19 przy Gaz
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A nawei gdy bysmy naścloły leśne spotrzebowali jak 
to już od dawna ma miejsce w używaniu, zawsze zo|ia- 
czemy ten a nie inny skutek, ze nie t) Iko grunta na lasy 
przeznaczone, z nasion drzewnych, z pognojów dla wzro
stu drzewa potrzebnych zubożemy, a niezbogaciemy zie
mi ornej, odpowiedue plony zbożowe wydawać mającej.

i*o kartoflach bowiem, z.aledwo jęczmień, albo przy 
nizinach jara pszenica udaje się, koniczyna wprawdzie 
przy pognoju przyorana, wyda pszenicę, w tym atoli go
spodarstwie, gdzie należy zabezpieczać dla owiec pastwi
ska na lato, najstosowniejsze jest gospodarstwo cztero- 
połowę, a przy znakomitem sadzeniu kartofli, takowe u- 
szczuplainy, inowacja podziału pola płodozmiennego wpro
wadza w zabałamucenie, a zawsze do miejscowości od
powiednie pożytkom i naszym obszarom nie jest tak ko
nieczną, jak gospodarstwu nazywanemu wzorowym w Niem
czech.

W naszym położeniu handlowym, przy naszćj lud
ności i fabrykach, zdaje się więcej baczyć należy, na po
mnożenie inwentarzy gotowiznę przynoszących, jak na 
stodoły zbożem przepełnione; niechajby jeno zboże zastą
piło kartofle na gorzałkę wypalane, cena gorzałki sama 
z siebie zaprowadzi wstrzemięźliwość, wzrośnie ludność, 
zamiłowanie w pracy, zdrowie czerstwe, polepszenie do
brego by tu, chęć d« pojęcia oświaty i wygód życia, a przy 
opilstwie jakie obecnie jest upowszechnione. < hociaż c hło
pek ma zdrowe pojęcie, pogardza, że tak powiem wła- 
snein dobrem, wygodnem pomieszkaniem, zdrowem i sma- 
czuem pokarmem, przystojnem przy odzianiem, a tam wy
nosi całej swojej rodziny mienie, gdzie źydek wszystko 
przyjmie i groszem taniej, a nawet na kredyt dostarczy 
gorzałki.

%¥ iclez to jeszcze, chociaż często jarmarki a prze
cież pomimo zakazu powtarzane, niszczą by t naszych wie
śniaków . gry prawem zakazane, pohulanki i fortunka u- 
pow szechiiione, a tak grosz w pocie czoła zapraro wany, 
na podatki, sól, lub obuwie przeznaczony, jeżeli rzezi
mieszek nie pochwyci, to kuglarz wyłudzić lub szynkarz 
potrafi, a chociażby spm czas zmarnowany na jarmarku 
i okazja do zepsucia dla płci obojga znaleziona, godne- 
lui są politowania.

Zwłaszcza zepsuty człowiek, ani posłuszny władzy 
ani pojmuje czego po nim wymaga zwierzchność krajo
wa, nieszaiiuje prawa, bo go znać nieehce; zuchwałość 
lenistwo i marnotrawstwo stają się nałogiem, a zbrodnia
rzom każdego rodzaju, pijaństwo prawie zawsze towa- 
rzy szy.

Długie spostrzeżenia sprawdziły i utwierdziły to 
zdanie, a pozbywszy się arendarzy i pakeiarzy, zamkną
wszy gorzelnią raz na zawsze, widząc złych ludzi, któ
rych miałem trzeżwemi, poprawionemi w domowćm poży
ciu, wyznajęiż spokojniejsze mam sumienie.

Gdyby atoli zakazano*wypalać z kartofli gorzałkę?
tidy by zakazano wprowadzać bez opłaty do kraio 

gorzałkę? ‘ '•*
Nietroskaliby śmy się tak mocno o knpea na zboże 

o zniszczenie lasów, o uciążliwość dla włościan i głód ’ 
przednówek, bo kartofle w małej i|ości sadzone nawet 
smacznem pożywieniem dla każdego i dla inwentarzy „n 
silnym pokarmem, ale pozy wać 1 popijać kartoflami

■cle Warszawskiej umieszczone, nasuwają pomysł, aze y 
tę tak ważną gałęż rolniczą, długoletnimi doświa<<z> 
liiem zbadana, z Otwartością, szczerze czytelni om ° *.la 
wić i lak pożytki z gorzelnictwa, jak o też szkód iwy wp y w 
na gospodarstwo przynoszące określić. ...l „ftl.7ai

Co do pożytków z kartofli przerobiony , • -> ■
kę, temu niemożna zaprzeczyć, .jużeby ziemia inuemi io 
sl i nami obsiana, rownez przyniusxopb ,r*l' . , _ .
dy, zwłaszcza gdzie własna jest pfopinaija , a 
przywozu i zubożenia graniu, kartofle. poz.< rają naw ozy 
a wypalone ua gorzałkę, wracają ziemi en cz ma o z,,a 
czącą w porówaniu z nawozami ua suchej paszy u izymy 
wanych inwentarzy. ■> . iDoświadczenie nauczyło, że wywary dla owiec cho- 

tylko do zaparzenia sieczki używane szczególniej dla 
macior, przy dwudziesto-letniem gospodarstwie były i - 
<zej trucizną śmiertelność przynoszącą, a niżeli podporą 
do powiększenia owczarni pożyteczną.

Bywały też utrzymywane na opasie woły Z l kramy 
• prowadzane, inną rażą po naszych jarmarkai h s upow a 
ne. a czasami też krowy na pakt postawione; zawsze nie 
mai trzeba było 31I,„ przedłużać gorzelnictwo dla opa
sów ze stratą gospodarstwa, albo ze stratą kapitału wy
łożonego, najczęściej zamożnym rzeźnikom oddawać zy
ski, a zawsze ledwo część nawozu uzbieraną, w miarę 
spotrzehowanych ua sadzenie kartofli. _

Co do paktu krów zaprowadzonego w taki sposob, 
ażeby krowy z wywaru niezdatne ua lato wypasione sprze
dane i w zamian ku pomnożeniu na wołów na lato zda
tne dobierane były, i tak z roku na rok jednostajnie o- 
bora odpowiadała potrzebie gorzelni, po trzykroć z pak- 
ciarzami trzech letnie spisywane umowy były i po trzy 
kroć niedotrzymane, przynosiły stratę wyłożonych kapi
tałów i w zaprowadzonej oborze bydła zrządziły upadek.

Co do używanego aparatu gorzelnianego, t-n jest 
parowy Kasprowskiego zwany, czysty spirytus wydający 
i jako w drewnianych naczyniach parą wygotowany, zda
je się najmniej zdrowiu szkodliwy, w miarę zaś dogo- 
durch zacierów, zaspakający wydatek przynosił, bo z kor
ca kartofli i dwóch garncy słodowej mąki, okowity pró
by 10 Magiera przeszło kwart 10 oddawał.

Ale wielesz to razy podpadał zepsuciu? zwłaszcza 
kiedy uczeni gorzclaui byli użyci, wielez wyniszczono 
kapitałów na kupno drzewa i lasy swoje na opal? sprzę- 
żaju <|o sprowadzania drzew'a? ludzi do pomocy gorzel
nianej użytych, a prawie każdy zdemoralizowany, wracał 
do domu najgorszym mężem dla żony, najobojętniejszym 
ojcem dla dzieci swoich, i niezdatnym do rolnego gospo
darstwa.

Obraihowawszy zyski i straty z gospodarstwa go
rzelnianego przychodzące, zważywszy że grunta obsiewane 
zbożem pozostałe, pomimo wysilenią ua pomnożenie in
wentarzy, pomimo podziału gruntu na czteropolowe pszen
nych. dla zabezpieczenia pastwisk dla owiec na lato, od
ległych żytnych trzy pniowych, zldjżonych kartoflowych 
toż samo, a w każdem ua kortofli^ku dla oszczędzenia 
gnojów. Sadząc ka'tolle i przesiewając jęczmieniem, za
wsze doświadczenie naiicząłą, Źą, gorzelnia w gospodar
stwie na spękutacia pędzona, ^więcej jest szkodliwą jak 
pomocniczą Sb tódblaci? rolnictwa.
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dliwą dla rolnictwa, a gorszącą dla lodzi być musi spe
kulacją.

Nadto baraki a z nich cukier, jakże wsparłyby usi
łowania tylu obywateli, dążących d« zatrzymania w kraju 
miljonów, które wychodzą za granicę w zamian nieprzy- 
nosząc gotowizny, pozbywszy się kartoflanego gorzelnie* 
tWfc/feWm lanie zaprowadzą buraki w miejsce kartofli,gdyż 
Z iiajwiększem wysileniem na teraz, nawozy i robocizn; 
zajmują karto£lq2 nie można przeto przy kartoflach ani 
myśleć o burakach; ,v> rachować na dobrą wolę i na do
bre chęci obywateli oddanych gorzelnie!wu kartoflanemu 
nie można; bo jak Francuzi niechcą odstąpić zysków z bu
raków dla kolouji swoich, tak dobrowolnie kartofle nie 11- 
stąpią Z gorzelni dla pożytków, niby to małoznaczących 
dla widoków powszechnych, z buraków na cukier.

Pisałem w Łomnie dnia 12 Kwietnia 1813 roku, 
Wojciechowski.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE.

Londyn 25 Kwietnia. — Pogoda przy ciepłem 
słońcu i łagodnym dniu, bardzo jest pomyślna dla wege
tacji. Zasiewy wiosenne mogą być uważane za nkończo- 
ne.’ .* dzierżawcy' przez kilka następnych tygodni będą 
mieli czas do wywożenia swoich zapasów na targ. Nawet 
Srzy teraźniejszych niskich cenach, ani dzierżawcy ani 

andlarze nie są skłonnemi zatrzymywać przy sobie za
pasy; wszyscy chcą przedawad i najmniejsze powiększe
nie się pokupu, tak prędko jest zaspakajające, że ceny 
muszą zaraz napowrót spadać.

Roztrząsając raporty naszych targów postrzegamy, 
ie pszenica w ciągu ośmiu doi spadła o 1—2 szyi, i to 
nietylko w okręgach rolniczych miało miejsce, ale nawet 
w głównych portach morskich gdzie żadna podobna przy
czyna nie wywarła wpływu. Ilość jęczmienia i owsa ja
ka się teraz znajduje w rękach zdaje się być bardzo ma
łą i zniżenie się cen pszenicy nie wywarło bynajmniej 
wpływu na wartość tych artykułów, i dawniejsze ceny u- 
trzymały się w całein królestwie.

W Szkocji pogoda zmieniła się bardzo ua korzyść 
zasiewów wiosennych i poczyniono z tem wielkie postę
py. A ponieważ targi przez ten czas bardzo umiarkowa
nie były zaopatrywane, przeto ceny utrzymały się dość 
dobrze. Z Irlandji doniesienia brzmią także pod każdym 
względem zadowalająco.

Dziś z rana otrzymaliśmy tu w Londynie znaczny 
dowóz pszenicy z Essex a z Kent niewielkie parfje. Od 
byt rozpoczął się bardzo ociężale, z zniżeniem ceny o 
całe 2 szyi, w porównaniu zeszłego poniedziałku i przy 
końcu targu wiele jeszćże pozostało nieprzedanem. Za
graniczna pszenica inaló była poszukiwaną i ceny spadły 
o 1 szyi. Przy mały m dowozie jęczmień utrzy mał się zu
pełnie w cenie i ma ,sy.ybki odbyt na mąkę i słód.

Szczeci n 28 K w i e t n i a. — Pszenica trzyma się 
| f l bardzo silnie pr<tyi<łlrzeszłotygodniowych cenach, i nawet 

'dF .Części nieco drożej była płaconą, albowiem piękna no- 
wa,»*łąsk* doszła do 45 tal. Za 130 f. siarą szląską na 

próżno ofiarowano 41 tal. Posiadacze trzymeją g|ę nA 42 
tal., za takąż białą żądają 46 tal. za uckertn. 44—45 tal. 
Należy pamiętać, że te wszystkie ceny daleko są wyższe 
niż te po jakich można kupować je we wszystkich portach 
naszego morza wschodniego- sfąd^u pWhodzi szczupły 
u nas odbyt pszenicy <|la. konsumentów zagranicznych. 
Z żytem od czasu uregulowania dostaw wiosennych któ
re ^kończyło się z onegdajszym dniem terminowym po 
cenie 42 1/2 lal. , jćszcze nie przyszło do stanowczego 
punktu. Niektórzy posiadacze żądają dotąd jeszc ze 41 
tal., ale przy rzetelnej chęci kupna meżnaby dostać na 39 
tal., która to cena przy teraźniejszej wysokiej cenie spła
wu, i tak prawie pie pozwala spekulować na nasze we
wnętrzne targi, przy małych zaś partjach z wody kupo
wano w ostatnich dniach po 38 tal. Na dostawy w czer
wiu i lipcu godzona się coraz wyżej po 35, 35 ||2 tal., 
a teraz juź żądają 36 tal. Jęczmień Z powodu braku sta
tków mało ma pokupu. i wielki pomerański płacono po 
28 tal., w końc u żądano 29 tal , a za mały 26 lal. Owies 
w ciągu tego tygodnia płacono: Pomerański 26—26 1|2 
tal., pruski dolnego gatunku z majem przy mieszaniem po
dlejszego gatunku 25 tal. Pruskiego można jeszcze du
żo dostać, ale na teraz jak się zdaje mało jest chęci 
kupna na ten artykuł.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dniu 5 Maja 1843.

1. W E X L E 
Berlin JOO talaców
Gdańsk 100 talarów . .
Hamburg 300 in. k. .
Londyn Iun. st * i i in. .
Lipsk |f0 talaiów . .
Moskwa 100 rub. sreb.
Petersburg dillo.
ParjJ 300 franków
Wiedeń 150 zł. reńskich 
W roc ław 100 talarów

2. M O Jl E T Y .

•2 M. . 
(2 M. . 
12 M. . 
!3 M. .
2 M. .
1 M- -
1 M. .
2 IW. . 
2 M. .
2 M. .

Rn«sy jakie Iinpeijały. . • •
Roland dukały nowe .

ditto .tace walne .
Fry drychsdory Pru.kie
Rogsyjskie. assygoaty . . - •
Ausicyiackie bilety bankowe za 150 złr. .

3. PAP1EBY.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*). 
ditto ditto nowe . . • .
Obiegi skarbowe na zł. 1000 .
Obligacje cząstkowe na zł. 503 .

(żądają 
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Wartość kuponu kop. 22 1/2.
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